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Wiadomości zagraniczne. 


l Rossy a 
Z Petersburga, d. 28. Paźdź. (9. Listopada). 
Przez Ukaz Cesarski do Kapituły orderów 
z dnia 23, z. Września wydany, budowniczy 
byłego zamku Królewskiego w Warszawie i 
pałacu Namiestników, ldźkowski, mianowa- 
ny został kavyalerem orderu Św. Stanisława 
klassy 3ćj, za gorliwe wykonywanie prócz o- 
bowiązkówy swoich, różnych poleceń w przed- 
miocie budowy i restauracyi w palactu Łazien- 
kowskim, Belwederskim i Skierniewickim. 
W dniu 19. Października, wychowańcy Ce- 
sarskiego Liceum Carsko- Sielskiego, obcho- 
dzili trzydziestą rocznicę istnienia tego praw- 
dziwie Cesarskiego zakładu, tego pomnika 
dobroci i zamiłowenia nauk i oświaty, Ale- 
xandra Błogosławionego. W wielkiej sali li- 
cealnćj urządzony był Teatr, na którym wy- 
chowańcy przedstawili dwie komedye, w ję- 
zyku rossyjskim i francuzkim, poprzedzone 
rologiem, w czasie którego. gdy wymówio- 
ne zostało imie Alexandra, odsłoniło się na 
scenie popiersie ś, p. Cesarza, uwieńczone 
wawrzynami. Poukończeniu Pie; wśród 
łośnych i jednomyślnych oklasków zgroma. 
Goa ęb osób, w przyległćj sali bib ioteki, 


dał się słyszeć hymn narodowy. Chór wycho- 
wańców, otoczywszy popiersie szczęśliwie dziś 
panującego Cesarza, z wyrazem czystych serc 
młodocianych alipin. Boże! Cesarza 
chroń! i i 

Na gruncie osady Sumskiéj, z nadeszłej 
chmury od strony morskićj i Sumskićj, w 
dniu 51. Maja r, b., spadło wraz z deszczem 
takie mnóstwo robaków, Że te zniszczyły 
wszystką trawę, na przestrzeni do 10 wiorst, 
W krótce jednak robactwo to wyzbierały przy- 
byłe czajki i inhe ptaki morskie. 


| EE Z > "A 
Izba Parów. Posied, dn. 18. Listop. 
P. Gvizot powiedział między innćmi w mo- 
wie swojćj, co następuje: « Przystępuję teraz 
do twierdzenia, że Franecya doznała obrazy. 


(Słuchajcie, słuchajcie!) Powód takowy, gd By 


był rzeczywiście, byłby stanowczym. Izba 
zna wypadki; wie ona, jakie było położenie 
rzeczy przed zawarciem traktatu z d. 15. Lip- 


(ca; Izba wie, że obie strony długo i szczerze 
„mad tém pracowały, aby się wzajemnie poro- 
«zamieć mogły, że wszelkich użyto; środków 


do ugody. Nie myślano bynajmnićj o łudze- 
niu, wyzywaniu lub odosobnieniu Francyi. 
W. ostatnich. dniach miesiąca Czerwca roz- 


taenn Tigar iaa, 


chwiały się wszystkie zabiegi tak z strony 
Francyi jak i Anglii czynione, aby się poje- 
dnano, i wtedy to nadeszła wiadomość o za- 
miarze zawiążania bezpośrednich układów 
między Konstantynopolem a Alexandryą. Nikt 
nie może zaprzeczać, że zamiar takowy zo- 
stawał w jawnej sprzeczności z notą z d. 21. 
Lipca, w którćj Porcie oświadczono: Nie za- 
wieraj bezpośrednio żadnego układu z Baszą; 
my takowy na siebie bierzemy.  Takowy 
więc zamiar bezpośrednich układów ogłoszo - 
no w Londynie w ciągu miesiąca Lipca. Są. 
dzono, ale zdaniem mojćm bardzo niesłusznie, 
i mimo najuroczystszćj protestacyi z méj stro- 
ny, że zamiar ów był dziełem Francji; są: 
dzono, ze Francya, zaniechawszy polityki 
z d. 27. Lipca, starała się utworzyć sobie no- 
wą odosobnioną politykę i zapewnić sobie ods 
osobniony pomyślny skutek.  Powiadałem 
k.c ajj" wszelkiemi sposobami, że sąd 
takowy jest fałszywy; nie wierzono mi (po- 
ruszenie). Bylto uporczywy błąd, który naj- 
większy wpływ na wypadki wywarł. Mó- 
wiono sobie: ponieważ Francyą chciała się 
odosobnionćj trzymać polityki, my także to 
samo uczynić możemy. Teraz więc zajęto się 
jak najgorliwićj traktatem poczwórnego przy. 
mierza, którego rzeczywiście nigdy nie zanie- 
.chano. „tćj samćj chwili nadeszła wiado- 
mość o rokoszu w Syryi. Zamiar zawiązania 
układów wprost mocno nie jednego rozją- 
Strzył; rokosz w Syryi wielkie wzniecił na 
dzieje. Teraz: więe trzeba było przyznać, że 
plany do układu, jakiemi się jeszcze ciągle 
niektórzy pełnómocnicy zajmowali, całkiem 
się rozchwiały, i w° tejże samćj chwili za- 
warto traktat poczwórnego przymierza; za- 
warto go zaś bez wiedzy Francyi (poruszenie). 
W ciągu ostatnich 8 lub *10 dni przed zawar- 
ciem ówego traktatu całkiem o Francyi zapo- 
mniano. Cztery mocarstwa były przekonane, 
i dodać muszę, słusznie były przekonane, że 
wszelkie usiłowwania 6 pojednanie się spełzły 
‘na niczém; ciągle one i w każdym: cząsie 
przemawiały do Francyi: ««Jeżeli się z nami 
"nie porozumiecie, zawrzemy układ w czte- 
rech, i rzecz całą bez' was ukończymy:a« 
Tak to nie raz, nie dziesięć razy, ale w ciągu 
całych układów przemawiano. © Mimo to 
wszystko sądzę, że wielki brak względu:dla 
Francyi okazano, a ta postawą swoją i dra- 
żliwyością uczuć im to dać powinna. * Byłoby 
to stósowną i sprawiedliwą rzeczą, gdyby 
starego i serdecznego sprzymierzeńca byli za- 
wiadomili, że mają zamiar podpisać traktat, 
‘i gdyby go się byli zapytali, czy stanowczo 
przy syyojóm wzbranianiu się obstaje i do 


czterech mocarstw przyłączyć się nie chce. 
Nie okazano, powtarzam, Francyi i rządowi 
tejże tych względów, jakie im się należały 
Ale to nie jest obrazą, ani tćż politycznóm 
zniewyażeniem. Nie chciano — i proszę Izby, 
aby zważała na wyrazy, które tylko po tre- 
ściwóm zgłębieniu rzeczy i zastanowieniu wy- 
mawiam — nie chciano Francyi w ciągu ca. 
łych obrad ani złudzić, ani wyzwać, ani też 
odosobnić; nie miano żadnego złego zamiaru 
przeciw Francyi, żadnego nieprzyjacielskiego 
sposobu myślenia; sądzono po prostu, że już 


mie było żadnego podobieństwa do porozu- 


mienia się z nami, i dla tego układ w czterech 
zawarto. Jesito zaprawdę niegrzecznie, ale 
pytam się Izby, i wszystkich o honor narodo- 
wy dbałych mężów, czyli to jest obrazą, dla 


iktóréjby koniecznie wojnę rozpocząć wypa- 


dało?“ 

'Na końcu mowy swojćj zbijał jeszcze Pan 
Guizotstwierdzenie, że Francya utraciłaby 
wpływ swój na Europę, gdyby jeszcze dłu- 
żej pod względem Wschodu biernego trzyma- 
ła się stanowiska, i zakończył temi słowy: 
„Wierzcie mi, moi Panowie, skoro Francya 
doznaje pomyślności i żyje wolna, szczęśliwa, 
bogata i spokojna, nie potrzebuje się skgrzyć 
na brak wpływu swego na świat.« (Żywe 
oklaski w całóm zgromadzeniu.) — Następnie 
zamknięto ogólne obrady i łzba przystąpiła do 
pojedyńczych artykułów. Po przyjęciu pierw- 
szych dwóch paragrafówwobez dalszych uwag 
zażądał Pan Dreux. Brózć głosu pod wagle- 
idem trzeciego paragrafu, dotyczącego się 'Hi- 
szpanii. Zarzucał on rządowi fraacuzkiemu, 
że on caleinu nieszczęściu Hiszpanii winien, 
ponieważ się do zmiany następstwa: tronu 
ww owym kraju przyłożył, =. Minister 
spraw zagranicznych powstal <przeciw 
takowemu twierdzeniu i powiedział, że Fran- 
cya nigdy sobie nie NAE i EA 2 NĄ: 
wa do:zmieniańia czego w ustawach hiszpań. 
skich. © Nie chciała się ona'nigdy mieszać do 
tego, ale dobrych rad nigdy także nie szczęe 
dziła. — Potóm przyjęto paragraf trzeci. -— 
Do czwartego paragrafu dolączył Pan Har- 


"court poprawkę na korzyść Polski, następu- 


jącój osubwy: « Pragniemy, aby rząd W. K, 
M; raczył zwrócić uwagę swoję na zaprzyja= 


niony z nami naród, którego: wolność i pra- 


wa, traktatami mu zapewnione, znieważono,« 


-— Poprawkę tę po dwukrotnem przegłoso- 


wamiu przyjęto. — Pod względem szóstego 
paragrafu uskarzał się Pan'Sparre na ulwo- 
rzenie. nowych pułków, zamiast dodania rą- 


czej do już istniejących pułków pf czwartym 


batalionie. Mówca powstawał także przeciyy 
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tworzeniu licznych batalionów. tyralierów, 
które stósunkowo nader są kosztowne, a któ- 
rych korzyść, zdaniem jego, nie jest dowie- 
dziona. — Xiążę Orleański powstał iza- 
żądał głosu. (Ogólny ruch ,'po którym głębo- 
kie riastąpiło milczenie.) «Moi Panowie! rzekł 
Xiążę. Ponieważ się wdano w rozbiór. szcze. 
ów cy wojskowćj, których zgięs 
ienie, zdaniem mojćm, byłoby stósowniejsze 
rzy obradach nad kredytami dodatkowemi, 
sądzę więc, że niektórych twierdzeń milcze- 
niem pominąć nie powinienem, o niesłuszno- 
ści których zapewne się Generał Sparre prze- 
kona, skoro mu przełożą nieznane mu do- 
tąd w tćj mierze dówody.« < Następnie wdał 
się Królewicz Następca; tronu w obszerną 
obronę zostających pod jego szczegółowym 
dozorem utworzonych tyralierów, i w śród 
żywych oklasków zgromadzenia zwracał uwa- 
gç na ważne przysługi, jakie już część jedna 
tego korpusu w Afryce zrobiła. — Inne para- 
rafy adressu nie uległy dalszym obradom i cå» 
5 projekt 110 głosami przeciw 8 przyjęto. 
Z Paryża, dnia 19. Listopada. 
Mowa Pana Guizota jest. dziś dla wszyst- 
kich tutejszych gazet głównym przedmiotem 
uwag. Z przytoczonych z nićj wyjątków ła- 
two się każdy- czytelnik przekonać może, czy 
słasznie jej dzienniki opozycyjne słabość, tcho- 
rzostwo i uległość dla państw zagranicznych 
zarzucają. Dziennik sporów powiada o 
Panu Guizocie: „Nie wierzymy, aby mówca 
ten mógł się kiedykolwiek wznieść wyżćj, 
aby ten  dyplomatyk mógł kiedykolwiek 
większy polityczny rozwinąć rozum.  Wy- 
znajemy, że słysząc Pana Guizota, odzysku- 
jemy na nowo całe nasze zaufanie. Cóżkol- 
wiek się stać może, los Francyi w ostróżnym 
i zdatnym spoczywa ręku. Nie potrzebujemy 
się już obawiać, aby. Prancya niespodzianie 
w wojnę rewolucyjną wplątać się miała, i aby 
walka miłości własnćj miała się na walkę 
przeciw całemu zamienić światu. Również 
mało obawiać nam się wypada, aby Francya 
dla tego, że się za daleka zapuściła, miała być 
w ostalnićj chwili zmuszona do poświęcenia 
swoich interesów i swego honoru, 
na przez rząd pongia jest polityką pokoju; 
nie rumieni on się także za nię, ani się za wo- 
jennemi nie ukrywa mówami. Gabinet pra- 
nie pukoju, i głośno powiada, że pokój, 
Sidh sprawiedliyvości i umiarkowania w o- 
czach jego zaszczyt naszego czasu, jest pra- 


wdziwym postępem naszego wieku, najpotę= ` 


źniejszym sprzymierzeńcem zasad francuzkich. 
Teto są wielkie prawdy, jakie Pan Oct 
z podziwienia godnym talentem rozyyinął, « 


Ogłasza-. 


Pod względem powrotu foty do Tulonu, uwa- 
żakrótko Messager: „Rozkaz dotego powro+ 
tu w Październiku przeszły gabinet wydał.« — 
Konstytucyonista wyraża na to, że się 
rzecz wprawdzie tak ma, że wszelako prze- 
szłe Ministeryum innego przytćm nie miało 
celu, jak aby flocie téj tém prędzćj dać rozkaz, 
aby się do Alexandryi puściła, 

- Gp Z dnia 20. Listopada. 

Dzisiaj rano o 11 godz. Król i cała prawie 
rodzina Królewska do Fontainebleau wyje- 
chała, dokąd Królowa Krystyna zeszłej nocy 

rzybyła. W Palais royal pokoje kardynała 

bę iu na przyjęcie jćj przysposobiono. 

Kommissya adressowa Izby Deputowanych 
wczoraj bez przerwy od 9 godz. przed połu- 

niem aź do 6 wieczorem zgromadzona była. 

Przeczytano jéj na tém długićm <w 
niu przełożone przez ministrów akta publicz- 
ne. Minister spraw zewnętrznych, ‘oraz mie 
nister spraw wewnętrznych dali prócz tego 
ustnie obszerne explikacyje. Dzisiaj kommis- 
syja pojedyńcze ustępy onego rozbierać bę- 

zie, a może jutro lzbie na publicznóm po- 
siedzeniu projekt swój złoży. — Dopis, o 
godz. pół do 5. Kommissyja adressowa od 

12 godz. zgromadzona. Słychać, że kommis- 
sya względem ułożenia paragrafu tyczącego 
się spraw Wschodnich porozumieć się nie 
może. Nie wiadomo, też ażali już jutro pro- 
jekt odczytany zostanie. 3 

Tym dziennikom opozycyjnym, które głóć 
wne ustępy w mowie Pana Guizota przekrę- 
ciły, aby wmówić w publiczność, że mini- 
steryjum chce pokoju pod każdym warun- 
kiem, ze strony policyi dano rozkaz, aby 
rzeczone ustępy tak, jak ich Monitor udzie: 
la, umieściły. 


Anglia 
Z Londynu, dnia 18. Listopada. 

Morning Chronicle oświadcza, że z 0- 
statnićj noty Lorda Palmerstona nie- wynika, 
iżby ponieważ Lord prawa Sułtana w całości 
uznaje, związkowi wyrzec się mieli usilnego 
starania końcem przyjaznego załatwienia sprą- 
wy całćj. «Przecież doradzano już Sułtanowi, 
żeby dekret swój dotyczący złożenia Meh- 
meda Alego odwołał, ale z drugićj stron 
oświadezyć téż nie można, że Mehmed Ali 
w posiadaniu Egiptu pozostanie pod wszelkim 
warunkiem. Bo oświadczenie takowe żywi- 
łoby dumę jego i spowodoyyałoby go do tem 
zaciętszćj obrony. 

Times w obszernym artykule o nocie Lorda 
Palmerstona z d, 2. iwa oświadcza mię- 
dzy innćmi, że yyiększość vy gabinecie, i sam 
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rratyet pierwszy Minister, są za pokojem, że 
jednakowo Lord Melbourne nie posiada dość 
energii, aby mniejszość na wodzy utrzymać 
a ta właśnie pod niebytność Lorda Melbourna 
notę rżeczoną uchwaliła.  Mimsteryalny Glo- 
be naganę noty Palmerstońskićj za niesłuszną 
poczytuje; powiada, że wsp mniońa nota 
tylko dokładnie wyświćca, w jakich punktach 
między obydwoma mocarstwami zgoda panu- 
je. »Times (wyraża dalćj rlobe) jest tego 
zdania, że ponieważ noty tćj przed rezygna: 
cyą Thiersa nie wydano, jéj wcale wydać nie 
należało. My przeciwnie uważamy to za po- 
trzebńe w każdytn razie, ażeby rząd angielski 
przeciwne zdanie swoje pod względem nie- 
dorzecznych i niebezpiecznych w nocie Pana 
Thiersa ź dn. 8. Października obwieszczonych 
zasad objawił; bo to niedorzeczna istotnie za- 
sada, iż najlepszym środkiem ocalenia niepod- 
ległości Sułtana jest, zniewalać $ułtana, źeby 
zbuntowanego Baszy z posady jego nie wyru. 
gował. My przeciwnie sądzimy, że skutki 
oparcia się tak dziwacznej polityce po 
rezygnacyi Pana Thiersa tém zbawienniejsze 
będą. Wypadało koniecznie nie tracić czasu, 
aby skoro Pan Guizot stanął na czele zarzą- 
dów, tému jasny wywód fałszywćj doktryny 
peoa jego przedłożyć, aby on (Pan 
uizot) w dalszych czynnościach swoich przy 
milczeniu gabinetu angielskiego fałszywego nie 
robił przypuszczenia, jakoby gabinet angielski 
przewroine argumentacye Pana Thiersa po- 
chwala, Co się tycze stanowiska Pana Gui- 
zötá, rozumiemy, że ogłoszenie noty Lorda 
Palmerstona zdolne go wspierać, ponieważ 
sądzimy, że Pan Guizot szczery ma zamiar, 
ocalić pokój i wstrzymać się wszelkiego wmie- 
szania się do operacyi związkowych celem 
wykonania traktatu Lipcowego.« 
Standard donosi: »Z Hiszpanii pod wzglę. 
dem podróży Królowój Regentki do Paryża, 
ważne nadejść miały wiadomości. Słychać, 
że Ludwik Filip syna swego, Xięcia Aumale, 
jako przyszłego małżonka młodćj Królowej 
'hiszpańskićj zarekomendował; oraz, że Espar- 
terto piśmiennie Królowóćj Regentce żal swój 
wynurzył, iż sprawę jéj porzucił; wezwał ją 
do powrotu do prowincy! Biskajskich, dokąd 
sam Z liczną armią wyruszyć iJunty tameczne 
'przygnębić chce. Powiadają, że go przy tém 
armia francuzka nad granicą posiłkować mase 
Akcye wielkiego kanału związkowego, któ- 
re przed kilku laty sprzedawane były po 340 
f. szter. spadły teraz na 130 f. a dywidenda, 
która wówczas wynosiła 13 É. szter., zniżyła 
się na 8 f. Ponieważ liczba akcyi wynosi 
'44,500; przeto wwlaściciele utracili kapitał 


2,445,000 £: szter. a ich dochód zmniejszył się 
o 57,000 £. i 

` Na jednóm z ostatnich zgromadzeń przeciw 
handlowi niewolnikami, odbytém w Dublinie, 
oznajmił P.: John O'Connel, syn _ Daniela 
O'Connel, że należy do związku Repealów 
i dodał, żez pewnćj strony uczyniono propo- 
zycye, że jeżeli związek ten pozostanie obcym 
poruszeniu przeciw handlowi niewolnikami, 
dostarczone mu będą znaczne summy dla. o- 
siągnienia cćlów repealu; propozycye te od- 
rzucono jednak z zasłużoną wzgardą, Jeden 
z członków* zgromadzenia zapytał, zkądby 
propozycye te pochodziły. „John O'Connel 
odpowiedział, że gdyby był oświadczył, że 
czyniono proste propozycye tego gatunku mu- 
siałby oświadczenie to odwołać, gdyż wzmian- 
kowana propozycya uczyniona była niektó- 
rym osobom związku w wyrażeniach ubocz- 
nych, których przecie znaczenie nie mogło być 
niezrozumianćm. Morning Chronicle,u- 


„dzielając powyższćj wiadomości, czyni uwa- 


gę, że John O'Connel byłby lepićj uczynił 
nic nie wzmiankując, kiedy nie miał zamiaru 
dostatecznych udzielić ob:aśnień, przez swoję 
bowiem wzmiankę obudził tylko ciękawość 
i otworzył pole doraniemaniom, które padać 
mogą na niewinne osoby. Jawne układy we 
względzie wamiankowanego wsparcia nie 
miały miejsca, 'a jeżeli niektórym przywódz- 
com repealu podobne propozycye czynione 
były, publiczność mniemać będzie, że to na- 
stąpiło z strony Stenów Zjednoczonych. O- 
fiarowanie znacznego wsparcia pieniężnego % 
strony obcego państwa, w widoku odłączenia 
Irlandyi od Anglii, jest atoli obawę wzbu- 
dzającą okolicznością, w jakich bądź wyraże- 
niach to nastąpiło, a ci którym takie uczynio- 
no propozycye powinniby udzielić ich dokła- 
dnie całemu narodowi. 

Tunnel pod Tamizą ukończony już jest dla 
pieszych od wstępu przy Rotherhithe do ap 
ping, na przestrzeni 1135 stóp angielskich; 
gotowe są także otwory, łączące pojedyńcze 
arkady czyli sklepiane ganki. Wjazd dla po- 
wozów uskuteczniony będzie za pomocą dro- 
gi poprowadzonej w okrąg, mający 200 stóp 
średnicy, i spodziewają się, że Tunnell 
w Czerwcu r. 1844. dla pieszych otwartym s 
zostanie. s 

Margrabia Clanricarde uda się w przyszłym 
tygodniu do Petersburga, celem objęcia zno- 
wu posady poselskićj. f 

Baron Bülow i Lordowie Melbourne 1 Pal- 
merston powrócili tu w niedzielę Z Windsor. 

Sir William Parish, dawnićj angielski ene- 
ralny konsul vy Buenos Ayres, 1 P. Sullivan, 
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sekretarz, poselstwa w Sztutgardzie, miano- 
wanymi zostali zstrony Anglii kommissarzami 
do uporządkowania poętenoji do Neapolu. 
Owdowiała Królowa. ofiarowała 50 funt. 
szterl, na pomnik. Walter Scotta.  ../../., 
Doniesienia z Montevideo nie zawierają nic 
nowego, prócz tylko, że blokada Buenos: Ay- 
res trwa tak jak dawnićj: RULE 1I 4 Hah 
Według otrzymanych tu z Nowego. Yorku 
wiadomości pod. d. 20. z. m. cała uwaga była 
tam zwrócona na wybór prezesa. Wszystko 
sprzyja jeszcze stanowczo wigowskiemu czyli 
bankowyemmu kandydatowi,, GGenerałowi „Har- 
rison. kd PE i : 334 RT TADIS s b 
Z Kanady dowiadujemy się, że Jard Sy- 
denham, genera ny gubernator, znajdował się 
w Wyższej Kanadzie, i że w obu prowin: 
cyach czynią wielkie przygotowania na nad- 
odzące wybory do nowo połączonego ciała 
prawodawczego, czak 2) 
z -Z dnia 19. Listopada, 
'Morning-Herald głosi że Pan Guizot na 
notę Lorda Palmerstona z 2. listopada w nie- 
co namiętnym tonie odpowiedział, że wsze- 
lako Lord Palmerston nieodzowrie postano- 
wił nie wdawać się'w żadne układy, za nim 
St, Jean d'Acre nie będzie zdobyty. ` 
(Patrz Syryja.) 
Hiszpania. 
>» Z Madrytu; dn. 3. Listopada. © 
Królowa i jćj siostra, infantka. Ludwika, 
awiedziły w czwartek teatr, gdzie z zapałem 
powitane były. Przedstawione sztuki zda- 
wały im się bardzo podobat i bawiły w tea- 
trze do 1. godziny. Xiążę Wittoryi i inni Mi- 
nistrowie znajdowali się w loży Królewskiej. 
Słychać, że Xiążę Wittoryi otrzymał własno- 
ręczny list Królowćj Krystyny. Zaufanie, ja- 
kie w nim pokłada, jest najlepszćm zaprze- 
czeniem umieszczonych w obcych dziennikach 
złośliwych wiadomości, jakoby Xiążę zmusił 
Królowę do abdykacyi. : i 


Belgia, 
Z Bruxelli, dnia 11. Listodada, 

Wszystkie nasze dzienniki są dziś napełnio- 
ne uwagami nad mową tronową Króla Belgii. 
Jednomyślnie prawie chwalą ją, a -szczegól- 
nićj, że tyle w nićj przywiązano wagi do ne- 
utralności, którą także mocarstwa europejskie 
uznają. Ponieważ sądzą, że Król zarówno 
jest przypuszczony do tajemnic polityki fran- 
cuzkićj i angjelskićj; słowa przeto jego uwa- 
żane są jako nader ważne i zajmujące, pod 

względem pokoju europejskiego. 
ważają, że wiele angielskich familii, które 
przed miesiącem, kiedy szystko brziniało 


wojną, przygotowały wyjazd swój do Lon- 
dynu, na nówo teraz najmują mieszkania. 
dnia 13. Listopada. 

Senat przyjął wczoraj jednogłośnie projekt 
do odpowiedzi na mowę tronową. 

W czasie rozpraw nad adressem w senacie, 
P, Dumont Dumortier zapytał, czy wyraże- 
nie » silna neutralnośće znaczy postawienie 
wo,ska na stopie wojennćj? Minister spraw 
zagranicznych odpowiedział: »Sądzę, że rząd 
w teraźniejszych okolicznościach, przy oświad- 
czeniach tego gatunku, ile można ostrożnie 
postępować winien. Muszę jednak oznajmić, 
żę podobne środki ostrożności i wydatki ną 
nie, usprawiedliwia potrzeba obrony kraju. 
Moi Panowie! ufać należy traktatom i utrzy» 
mywać, że przez wszystkie gabinety uważane 
będą jako niewzruszalne; uczy nas jednak hi- 
storya, że traktaty samym sobie zostawione, 
kiedy przez żadną siłę zbrojną wsparte nie są, 
nie wystarczają do obrony słabego. Zacho- 
dzą wypadki, przed któremi ze się nie co- 
tnie, i w których wojskowe środki i wydatki 
nastąpić mogące, znacznie przewyższą tera- 
źniejsze. rz j 

Niemcy. 
Z Hanoweru, dn. 14. Listopada 

J. K. W. maa tronu piérwszy raz po 
operacyi oczu, ukazał się wczoraj w teatrze 
i przyjęty został przez zgromadzonych wi- 
dzów 2 serdecznóm współuczuciem, 


Szwajcarya. 

Według dziennika Schildwache, prze- 
chodzą często przez Solurę partye po 100 do 
200 koni Ostatnią razą donoszono o zamó- 
wieniu 6000 sztuk koni; głoszą, że liczba ta 
została teraz podwojoną. Cena koni idzie 
niezmiernie w górę. 

! Syrya. 

Dostrzegacz Austryacki donosi: «Po- 
czta z Konstantynopola z d. 4. Listopada, któ- 
ra tą razą dla niepogody o dwa dni się spó- 
źniła, przywozi następujący wyciąg z rapor- 
tów Hadszi Ali Baszy, Gubernatora Damaszku, 
przebywającego obecnie w Konieh: „Mie- 
szkańcy Adany i Tarsu do JW. Gubernatora 
Hadszi Ali Baszy petycyę podali, aby Muhas- 
sila dla każdego z tych dwóch dystryktów 
mianować raczył, i donićśli mu równocześnie 
z radością, że wojsko egipskie z Tarsu, Adany 
i Kiilek - Bogaz ustąpiło, rozsiewając pogłoskę, 
jakoby odebrało rozkaz połączenia się z stoją- 
cćm w Hamie i Homs wojskiem i bycia w po- 

otowiu do wyruszenia przeciwy Turkom, 
fladszi Ali Basza, przekonany 0 wierności i 
zdataości teraźniejszego Musselim'a Adany, 
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Achmeda Beja, tymćzasowo go potwierdził ; 
rówriocześnie Kapidszi Baszi, Habib Bei, po- 
tomka starodawnego rodu w tych krajach, 
ż pewną ilością wojska wysłał, aby wąwozy 
Kilek Bogaz zajął, Chociaż Egipcyanie od: 
dalając się, depot broni w Kiilek Bogaz PA 
zostawili tām jednak 145 dział i 20 móżdzie- 
rzy zagwożdżónych, a te wojsko Sultana za! 
brało. Przybyły dn. 4. Listopada wieczorem 
do Konstantynopola Tatar przywiózł rządowi 
depesze Namiestnika w Diarbekir.  Zekeria 
Basza donosi, że z 6 pułków egipskich, które 
w Orfe stały, 4 (t. j około 10,000 wojska) 
otrzymały rozkaz złączenia się z I rahimem 
Basżą, że wszelako pułki te w pochodzie 
przez Ańsaries'ów zaczepione i tak. porażone 
zostały, że tylko 3000 pochód swój kontynuó: 
wać moglo. 4— 500 ludzi, którzy z Marasżu 
wyruszyli, aby armię Ibrahima Baszy wźnio 
cenić, podobnego doznali losu ze strony Kur- 
dów, którzy ich na głowę pobili. €keria 
Basża z wojskiem ottomańskićm natychmiast 
z Diarbekir wyruszył, w celu zajęcia „opu- 
szczonych „przez Egipcyan stańóńwisk. 

Listy z Damaszku donoszą, że Ledschia 
i Huran rokosz podńiósły i że Druzowie 
wszędzie na korzyść sułtana broni się jęli, 

Ibrahim Basza stoi ciągle w Malaka, ocze- 
kując, jak się zdaje, przywołanego wzmoc- 
nienia, które wszelako podług powyższych 
doniesień, tylko w bardzo niezupełnćj liczbie 
przybyć może, „ < o ; „ à 

Odbieramy z Wiednia ź dnia 21. Listopada 
następi ące, „łam drogą nadzwyczajną nade- 
szłe wiadomości: »$t. Jean d' Acre dnia 4. 
Listopada zdobyto. Dnia 2. b. m. angiel- 
sko-turecko-austryacka flotta ukazała się w po- 
bližu St. Jean d'Acre. ‘Flotta składała się z o- 
krętów liniowych angielskich „Princess Char- 
lotte“ (o 100 działach), „Powerfull* (o 54 dz.), 
„Edinburgh“ (o 12 dz.); „Bellerophon* (o 80 
dz.), „Bembow * (o 72 dz.), „'Thunderer* 
(o 84 dz.), „Revenge* (o 76 dz.); z tureckiego 
okrętu liniowego o 72 działach, z dwuch fre- 
at austryackich „Medea“ (Contre admirał 
andiera) i „Guerriera* (Arcyksiążę Fryderyk), 
z 3. fregat angielskich „Pique“, „Talbot“ i „Ca- 
stor“, z 3: korwet i jednego brygu. Na pokła- 
dzie tych statków znajdowało się 3000 Tur- 
ków, 1500 Anglików i 200 Austryaków. — 
Mehmud Bey dowodził w St. Jean d'Acre na 
czele 6000 wojska. Ludność okolicy, mając 
jak najżyczliwsze chęci dla Sułtana, zgroma- 
dzitą się na równinie, wyglądając klęski Egip- 
cyam.' Dnia 3. Listopada cztery statki:.parowe 
ogień rozpoczęły, po którym niebayyem ña- 
Ri iR kańónada eskadry, którą Admirał yy 


ksżtatcie półkola na piżećiw twierdz istar 
wił. Obie fregaty austryaćkie stały na lewem 
skrale Kne * 2 CA p wa 
Smith byli na pokładzie. okrętu parowe 

„Phoenix“, Oi aii zkówych Ro 


> wielki mijai 
stu zadał cios; ogień oblężonych b 3 
dzie dobrzė ‘utrzymywany, puz "jeż 
dnak po nad eskadrą. "Dafa 4, Listopada Wi 


ker- Bey fregatom' austryackim doniósł, żę 
1500 Egipcyan o uściwszy twierdzę w ucie- 
czkę się udałó? rcyksiążę Fryderyk natych- 
miast z 80 Austryakami wyruszył, podpłynął 
pod twierdzę, opanówał ją, udał się następnie 
do warowni, którćj załoga uszła, jak się zdaż 
je, A oddalenia się owych 4500 Egipcyan, 
1 zatknął tam chorągiew austryacką, która na- 
tychmiast przez turecką i angielską chorągie*v 
otoczoną została; Turcy albowiem i Anglicy 
tymczasem z drugićj stróny miasta przyspie* 
szyli. Miasto St. Jean d'Acre w stós gruzów 
zamieniono. "Mnóstwo zabitych okrywało u- 
lice. ` Strata'eskadry była małożnaczna; liczbę 
zabitych podawano na 50, — W St. Jean d'Acre 
ra pean się, że obećnie w 24,000 wojska 
tureckiego działania przeciw fbrahimowi Bà- 
szy się rozpocźną, Słychać, że Soliman 
Basza na czele kilku tysięcy jazdy bombardo- 
waniu St. Jean d'Acre się przypatrywał; po- 
wiadają, że 40,000 kul z dział ciężkiego wago- 
miaru do tego nieszczęśliwego miasta rzucono, 
gipt. 

Od 1798. roku, i Nil tak szeroko nie wyłał. 
Woda doszła do 25 łokci. W wyższym Egip- 
cie jest 150 wsi zalanych. Wylew był tak 
gwałtowny, że mieszkańcy nie zdołali urato- 
wać swoich zasobów, i wielu utraciło życie. 
Magazyny nawet Wicekróla, lubo na Wzgór- 
kach pobudowane, zostały wodą zalane, którą 
część zboża uniosła, a drugą zepsuła. 


Wiadomość telegraficzna. 

Z Kolonii, d. 25, Łistopada. — Gazeta 
akwizgrańska z d. 24, m. b. udziela wiadomo- 
ści, że Królowa Angielska d. 21. szczęśliwie 
powiła Xiężniczkę. 


c 


Rozmaite wiadomości. 


Baron Rothschild w Paryżu w zeszłym 
tygodniu troje dzieci swoich w kapie z 
watnćj Biskupa Wersalskiego wy syyojćj I żony 
swćj obecności ochrzcić kazał. 

Przed kilku tygodniami wróciła uczona, 
w celu zoologicznym przedsiębrana, wypra- 
wa z woli Rządu, pod naczelnictwem Aka- 
demika von Baera, do Laponii i morzą Bia- 


, sto wprowadzało 
l źniejszyc 
‘albo Bolgary: długo zajmowali ziemię 
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łego. . Do-pomocy- P. Bactowi przydanı; byli 
tiss l Mad d ań rf£, pay pów zde 
w Uniwersytecie Kiowskimci P. Pankie- 
Wwicz;Jan,. Kandydat Uniwersytetu , Peters- 
sa A NDAREĆ 
9 „Peiersb,) — Badar ii y cz- 
OWU AZ A | zwisko zie- 
wi - Wołyńskiej ?, Pytanie dotjd ani rożstrzy- 
gane, ani rozstrżyghięte. Lw rzeczy śatoćj, kie- 
dy. inne wątpl iwości tyczące się. Słowiańszczy- 
zny mnićj więcćj uległy badaniom jak najści- 
ślejszym, ziemia Wołyńska dotąd'nie zwraca 
na- siebie uwagi śledesego umysłu badacza!... 
Dawniejśi nasi latopisarze wyprowadzali zwy: 
kle nazwę zjemi Woly ńskieji8 jednego śwódla, 
najmniej zbliżającego się do prawdy, nawet zu- 
pełnie wymyślonego: Stryjkowski" nazwisko 
Wołynia, wywodzi od Wołgi; jakoby 
pierwsi mieszkańcy tćj ziemiz'Wolgi przybyli. 
d Wołgi rzeki nazwani, „od którćj z 
Moskwy: tuj swój naród dziś mieszkający cw 
wiedli,« Gwaghin podobnież: i= Sarmaci 
krainę ruską opanowali którą od rzeki W oł- 
hy nazwali, a w innćm znowu miejscu: — 
«zwali pierwćj W ołkarami potém W oł- 
hyńcami« "I z tąd niby nazwizko Wołynia: 
Wółhyń (Volhynia)? Nicefor Grzegorz %w 
czternastym wieku wywodził od Wołgi Bul- 
garów, Wułgarów. W takim razie trze- 
ba wprzódy dowieść że nazwanie Wołgi ist- 
niało przed! Bulgarami. Grecy mianowali ją 
w-ówyczas: Atalis, Oyklos, Oglos i Ho- 
głos. — W tych nazwach przebija się. jednak 
bfżmienie skażone Wołgi.1) Kromer, 'mó- 
wiąc że ziemia Wołyńska zamieszkana jest a 
Dreflanis populis, dodaje: qui nescio an 
Bolgari sint? Podobieństwo brzmienia czę- 
10-w..bląd.ten dawnych i pó- 
badaczy, , Wprawdzie, W olgary 
mta Wołyń-. 
ską, ala nazwisko Wołynia islniąło już dawno 
przed ńimi, gdy tymczasem wiadomo że Ból 
gary dopiero okolo 428 roku po Chr. przybyli 
z Azyi na Dnieprskie i Bohskie wybrzeża, 
W ówczas Wołyńcy usunęli się na północ 
1 zajęli kraje Drewlanów i Dulebów. 

yF to wiek wędrówek! Siestrzeńcewicz po- 


1) »Kilka 


RE SB + MaMa. "PODA 


-< D 


i mil od miasta Moskwy jest las nazwa- 
ny Wolkowski, ba tam wilków (Wolkow) siła, 
w którym jest jezioro błotne rzeczone W oł ą, a 
z niego wypada z wielkim pędem rzeka jedna wiel- 
ka prosto un półnoć (?) bieżąc , którą od jeziora nas 
zywają Wothą. "Paki jest początek Wolgi po- 
dlug Gwagnina, od którćj znowu wyprowadził on 
W ołhynia nazwisko, = (Przyp. Aut) 

x Dodajemy, ze Wolga „ani sie zaczyna w blisko- 
ści Moskwy, ani płynie na północ, (wyd, Tyg.) 


czątek nazwiska, Wołynia : wyprowadza na- 
stępnie”); »Goty przybyli ze Skandynawii 
przez Baltyk, pod wodzą. Króla Beryga, 30 
lat przed (hr. ruszyli ka Azowskiemu i Czar- 
nemu morzom, pod wodzą Króla Filimera, 
piątego następcy Beryga. , Wędrówka. ta mia- 
da miejsco na, początku drugiego yvieku, licząc 
„ną jeder więk trzy pokolenia, Goty przybyli 
o, okolicy pięknćj i żyznej Olium. Niektó- * 
re narzecza Słowiańskie odrzucają vy, inne 
dodają. Ztąd z Olium powstaje Wolium 
lub Wołyn(?)* — Oto początek dziwny 
*Wołynia, tym dziwniejszy żę trzeba było aż 
Gotów osiedlić w jakić;ś Olium ‘krainie! 
„Szkoda, że nie wiemy, zkąd; powzięta podo- 
bna rsiadomość, Zącząwszy od „Długosza, 
;późniejsi aż do nas historycy, miano Wołynia 
0d miasta i zamku W ołyń wyprowadzać się 
zgodzili. Miasto to, dziś już wcałe nie istnie- 
jące, znajdować sią miało, podług Długosza?) 
w tém miejscu, gdzie teraz w Lubelskiema 
owieś Grudek, przy ujściu rzeki Huczwy, na 
prawym jćój brzegu, a ńa lewym Bugu, Na- 
ruszewicz zgadza się na zdanie Długosza i, 
niegdyś województwo Wołyńskie, wywodzi 
"6d nazwiske Wołyna ZAK: Podług Stro- 
jewa latopismu*j przy tym zamku Bolesław 
Chrobry rozbił w 1018 roku Jarosława L. 
Jeszcze pod latami: 1158 i 1150 wspomina się 
nazwa Wołyńskiego zamku. Tu oddalił się z 
Kijówa'wygnańy W. X. Mścisław Izasławicz. 
5) Poté » nieznajdujemy w Jatopistach żadńej 
o Wobyniu wzmianki. W XV. wieku, za 
„ Długosza, została tylko pamięć o miejscu gdzie 
niegdyś istniało miasto i zamek. 6) Pomijając 
źródłosłów Russowa i innych, którzy nazwę 
Wołynia od słów wółi gnać, po malorusku 
hinit wyprowadzają, jakoby mieszkańcy te- 
„go kraju korzystając z bu nych swoich past- 
wisk trudnili się chowem i handłem szczegól- 
mym wołów, goniąc je do Polski i Litwy, 
jak to i teraz ma miejsce, rzystąpmmy do na- 
szych-badań nad mianem Wołyńskićj zie- 
mi, St. Petersburg, — (Dal. ciąg. póź. nast.) 
~ 2) Rócherchcs |sur Vorigine des Sarmates, 556. 
8) Diugosz. 1. 18. w opisie rzek Polskich, wyli- 
cznjąt do Bugn wpadające mówi; — „Item Uczen, 
cajus fons ex silvis Gródek villa Podhorycę ostia 
in villa Gródek ubi prins antiquitus; etc, "18 
4) Letopis Sstrojewa. l. 107. 
* 5) Tamże. 195. ZW A 
s) Rzecz ze wszech miar ciekawa, czy nia zosta- 
ły jakiekolwiek obecnie wspomnienia lub poda- 
nia w miejsen, gdzie gród Wołyński się wzno- 
sil. Gdyby kto z Światlych ziomków na miejscu 
zebrał jakie uwegi w tym względzie i ogłosił w 
pismach publicznych, największą czulibysmy dla 
niego wdzięczność. 8 
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ZAPOZEW EDYKTALNY. 
W księdze hypotecznćj dóbr Małachowo 
i Szemborowice, w powiecie Gnieźnień- 
skim położonych, zapisano w Rubryce L. 


WS 1: 1500 Tal. dla Teressy z Zukówskich 
zamężnćj Puchalskiej, z mocy zapisu z 
męża jéj. Jana Puchalskiego z dnia 4go 


Lipca 1782. na wniosek tegoż w proto- ` 


kale z dnia 16. Czerwca 1796. r. 


Js 2. 833 Tal. 10 sgr. z prowizyami po 5 
od sta dla zamężnćj Zalewskićj,z domu 
Żuchowskich. RSA saŻ) 


JW 3 11 Tal. 48 
rów Zajączkowskiego. 


N 4. 33 Tal. 10 sgr. z izyan 
sta dla sukcessorów Podbielskiego, 


a wprawdzie ostatnie trzy intabulaty na wła- 
sne podanie dawniejszego 
pęk do protokułu z dnia 16. Czerwca 
1796. roku i z dnia 18. Kwietnia 1797. roku, 


Gdy teraźniejsi właściciele wzmiankowa- 
nych dóbr zaspokojenie zwy wymienio- 
nych czterech intabulatów utrzymują , niezło- 
żywszy wszelako na to kwitów, więc wzy- 
wają się niewiadomi właściciele tych intabu- 
latów , ich sukcessorowie, cessyonaryusze, lub 
ci, którzyby w ich wstąpili prawo, ażeby 
w terminie na A 

dzień 10. Lutego r. 1841. 
zrana o godzinie 11téj przed delegowanym 
W nym Vangerow , Assessorem Sądu Główne- 
go, w izbie naszej instrukcyjnćj stawili się, 
pretensye swoje do wymienionych czterech 


W niedzielę dnia 29. Listopada 1840 r. 
będą mieli'kazanie 


Nazwy kościołów 


przed południem. 


WW kościele katedralnym |X. Pr. Urbanowicz 
W koś. farn. S.Maryi Magd. | - Dziek. Zejland 
S. Wojciecha „ - « e | - Pr Urbanowicz 
WW kościele Św. Marcina | - Prob Kamieński 
Gmina niemiecko-katolicka] - Pawelke 
Dominikanów . «. « +, | 7 Kapłan Scholtz 
a VV klaśzt. siostr miłosierdzia] ~ Prob. Dyniewicz| , 
W ewanielickim S. Krzyża | Pastor Friedrich 
W. ewanielickim S. Piotra; Superint. Fischer 
VV kościele garnizonowym] Pastor dyw, Niese 


r. 8 fen. dla sukcessó- | 


prowizyami po 50d . 


właściciela Jana Pu-. 


po południu. 


X. Pawel 


Superint, Fischer 


Í : Eai ję 
intabulstów podali, gdyż w razie przeciwnym 
z takowemi na zawsze zostaną wykluczeni. 
Bydgoszcz, dnia 24, W rześnia 4840, / 
Królewski Główny Sąd Ziemiański 


L A be 


00 granświckiego chmielu ` 


zawsze dostać można ú. > 
Gustawa Bielefeld w Poznaniu, 


© -Kurs giełdy Berlińskiej. 


Sto- 


Dnia 24. Listopada 1540. | pa 
s Jowysq +b rC 


papie- 
rami 


goto- 
wizną 


/Qbligi Z. państwa. . è . 4 | 1035 | 1034 
Pr. ang, obligacye 1830. . + . 4 į — 11004 
Obligi pae handla morsk, | — | 784 | — 
Obligi Kurmarchii z bież. kup. 34] 1024 | — 
"Obligi tymcz. Nowćj Marchii dt. 34| 1024 — 
Berlińskie obligącye miejskie . 4 | — | 4024 
. Królewieckie dito A 4] — — 
_Elblągskie dito . + 34] — — 
Gdańskie dito w T, + « « » z — e 
Zachodnio - Pr, listy zastawne . 34] 1014 | 401$ 
Listy zast. WW, X. Poznańskiego , 4 | 1054 | — 
WVWschodnio - Pr, listy zastawne , 34] 102 {410i} 
Pomorskie dito a, 4 zj — 1023 
Kur- i Nowomarch, dito CZE 34] 1034 | 1023 
Szląskie ito 334] 1017 | 1013 
Obli zaległ. kap. i ptC Kur- i No- 

wéj - Marchii os: . ê — | 974 | 964 
Złoto al marco « + ; + « : — | 2095 | — 
Nowe dakaty . + s'e e » =j | — pz) 
Frydrychsdory + 16 e «ij rh 4340] 43 
Innemonety złote poStalarów . | — 7 6% 
Disconto e» „ » + . +. » se 3 4 


W ciągu tygodnia od dnia 20, aż do 
26. Listop. 1840. 

a z w w, 
urodziło się umarło ślub 
chło- płci VENS 

męsk. PE 


Ek 
HI 
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S 
6 10 


płci 


żeńsk. 


dzie- 
wczął, 
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Irl 


x 


11 
abo E Enero 
akali baone 
Wall bome 
mlsl i | sax 


mloll lll l w 


m 


8 


Ogółem 


